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75GŁOSZEŃ: Na l r1

Cena numeru mk. 30.
Sobota 12 sierpni i  1922 r. R o t VIII

strome wiewa
tro-^y mk.'-lsft — na III 
strofeie mk. 75. — IV 
mk. feO, N* deshne mię*, 
i 26.-%Drobna ogłoszenia 
od mkfW'db 30 za wyraz. 
Ogłoszenia pozamiejaco- 
•we o 50 proc. sagrani- 
czne i OO proc d rc is j.

W num erach świątecznych 
) n iedrielcych ceny o 
25 proc , droższe.

Za term inow y druk ogło­
szeń adm inistracja nie 
odpow iada.

Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
nr. 4 przy ul. P iłsud­
skiego w Sosnowcu.

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Teieioa 7&.

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA*,1 Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
nr. 61553.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 450.
Z przesyłką pocztową 
mk. 500 miesięcznie.

Oddziały własne: w Bę« 
dżinie, w  Dąbrowie i w 
Szopienicach na G. Ślą­
sku.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki
Będzin, Małachowskiego 9. Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.

g a g — h i

i a c z n o ś ć l l l
W niedzielę 13 b. m„ odbędzie się o godzinie 3-ej 

i pół po południa m  M l i  Z w i^ r ik A w  mm $ * o g o n 3

WIEC P R Z E D W Y B O R C Z Y
p o d  t y t u ł e m :

Gospodarcze odrodzenie Pilski!
z udziałem delegatów  centralnego kom. wyborczego w Warszawie,

n a  k tó ry  zap rasza :
przedstawicieli miejscowego kupiectwa, przemysłu, rzemieślników, właścicieli nie­

ruchomości i wolnych zawodów z całego Zagłębia Dąbrowskiego.

Komitet organizacyjny G ospodarczego Odrodzenia Polski  
w Z ag łęb ie  Dąbrowskim.1508 - 3 - 1

Dziś i dni następne. Dziś i dni następne.

Dziewczę z cichej wioski
n  f.lm w 5 aktach ilustrujący przeżycia młodej dziewczyny, która opuściła 

wiejskie ustronie dla miejskich uciech szumnego Paryża.
n a d  U roczystość oficjalnego przejęcia Śląska przoz Rząd Polski w  

PROGRAM : Katowicach dnia 16 lipca 1922 roku.

samocliidjf miji
Podaję do wiadomości Szanownych Kuracjuszów, że

znana firma od 
lat kilkunastu

Sdelce-Busko-Kielce-Selee
W yjazd e o d z isu n io  z  KJ»S& £ dwGrcm 

pąną o gg&si&iseia 8»©| tssiwe 3€L
Jazda trwa z Kielc do Buska dwie godziny 
: : do Solca trzy i pół godziny. : :

C&na przejazdu m o J o m I straechedami 
nie jest wyższa od miyeh, a sanechody są 
znacznie wygodniejsze I Jszita pewn!el«za.

Kuracjusze prayjażdżając o gods. 8-«j do Kielc 
mogą zdążyć pożyw ić się 1 praod pnhidskaa 

być w Busku i przyjąć kąpiel.

Proszę zwracać baczną uwagę n* moją firmę

Z poważaniem

L. NOWAKOWSKI.

Lekarz-dentysta

S a p  Bitny - Silaebta
leczenie, plombowanie, zę ­

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od 

godz. 2 do 7-fei. i
Małachowskiego 16, !! p ię tj

In

HlebezpiKzne mrzonki.
Sosnowiec, 12 sierpnia.

Dr. Falkowski
i przyjmuje dhorvoh od sadz. 3 — 4po pot.

OHO ROSY WESY8ĘJRZHE i BAB1ECE. 
Sosnowiec, ui. Warszawska 6.

; D&któr med. I

Jtltr ustna i
b. d y r . s z p i ta la  w e n e ry c z n e g o  <

Choroby weneryczne i skórne. \
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o p ró c z  ! 
św ią t od 9—11 i 3—7 p o  p o ł. J

Będzin, Plao 3-go Maja ł® 3.
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Padły to gdzieś bardzo 
naiwne i nieodpowiedzial­
ne słowa, że „czas już od­
kryć przyłbicę, i że Pol­
ska albo będzie czerwona, 
albo jej wcale nie będzie".

Takie brednie mogą się 
uląc w głupiutkim mózgu 
zbolszewizowanej pensjo­
narki lub w zwarjowanej 
głowie starej histeryczki 
socjalistycznej.

Osiemdziesiąt procent 
obywateli państwa polskie­
go jes t patrjotycznie na­
strojonych, siedemdziesiąt 
pięć procent wrogo uspo­
sobionych względem wszel­
kich idei marksowskich, 
k tóre  całkowicie zawiodły 
i z którymi prędzej czy 
później cała ludzkość musi 
wystąpić do bezwzględnej 
walki; bo z dnia na dzień 
przybywa d o w o d ó w ,  że 
gdzie socjalizm podnosi 
głowę, tam jednocześnie 
państwo i naród upada.

Socjalizowanie naszych 
domorosłych W icków-so- 
cjalików i liberalizowanie 
naszych niedorozwiniętych 
p s e u d o  - postępowców w 
sprawach ekonomji pań­
stwowej doprowadziło Pol­
skę prawie na kraj prze­
paści gospodarczej. Całe 
zło, wszystkie niedomaga­
nia obecne, wszystkie bó­
le, k tóre Polska przeżywa, 
są właśnie dziełem socjali­
zacji życia gospodarczego, 
boć przecież od chwili po­
wstania niepodległej Pol­
ski gospodarka naszego 
kraju była ściśle prowa­
dzona na modłę socjali­
styczną. Za to dziś cały 
kraj płaci nędzą naszego 
skarbu państwowego, nę­
dzą naszej waluty i biedą 
robotnika i inteligenta.

Obawa sfer lewicowych 
przed rządem Korfantego 
i walka, k tórą  tak  namięt­
nie prowadziła socjalizują­
ca lewica, była podykto­
wana tylko tym, że gdy 
d o s k o n a ł y  g a b i n e t  
Korfantego dojdzie do wła­
dzy, cała ludność odczuje 
poprawę, a z tą chwilą rzą­

dy socjalistów już raz na- 
zawsze w kraju naszym 
przejdą w krainę złudzeń.

Dziś nie tylko inteligent, 
dziś i robotnik i włoścja- 
niń rozumie, dlaczego Pol­
ska po Rosji jes t  najbied­
niejszym państwem, nie 
krajem, w Europie.

Kraj bogaty, a państwo 
biedne, kraj bogaty, a skarb 
pusty i obdłużony—dlacze­
go? Oto dlatego, że przez 
te cz tery 'la ta  rządziły na­
mi W icki-socjaliki z całą 
pokumaną z nimi lewicą.

Lecz nie dość na tym. 
Dziś każdy patrjota ipol- 
ski rozumie,że między boi. 
R o s j ą a socjalistyczny­
mi Niemcami niema miej­
sca na niepodległą socja­
listyczną Polskę. Gdyby 
naród  polski rzucił się w 
objęcia socjalizmu, prze­
padłaby jego niezależność 
polityczna, i jego niepod­
ległość państwowa. W ie­
my, że czerwonej Polski 
nie będzie; bo czerwona 
Polska zginęłaby w uści­
skach czerwonej Rosji i 
czerwonych Niemiec.

„Zwycięży Orzeł Biały, 
zwycięży polski _ lu d “.

Bronisław Knothe

tafnrąji teśpii.
W edle informacji półurzędo- 

wych, małe są widoki dojścia 
do porozum ienia na konferen­
cji londyńskiej. A ngielska ra ­
da ministrów, która ma się 
zebrać w dniu dzisiejszym, o- 
statecznie zadecyduje co do 
swego stanowiska do postu­
latów francuskich.

Możliwą je s t rzeczą, że kon­
ferencja londyńska zostanie 
odroczoną i w ten sp o só b  rzą­
dy państw  zainteresow anych 
uzyskałyby możność ponowne­
go rozpatrzenia sytuacji,

W  każdym razie zbliżamy 
się do punktu przełomowego 
w stosunku m ocarstw  sprzy- 
mierzonyeh względem Nie­
miec, a różnica poglądów en- 
tenty na długi Niemców coraz 
to bardziej się uwidocznia.

Dotychczas przedstawia się 
sytuacja tak, że Francja ze 
swoimi postulatam i je st zu 
pełnie odosobniona.



Wieści wiźne.
(Z  p ism  i depesz w c z o ra js z y c h ).

—  Ag. .Polpress” in form uje, 
że odwołanie posła polskiego 
p rzy  rządzie fińskim  p. Sokol- 
nickiego, jest podobno faktem 
lokalnym .

—  Przed wyjazdem  z Pragi 
pos P iltz został udekorowany 
przez posła francuskiego w  Pra­
dze wstęgą wielkiego oficera 
leg ji honorowej.

—  Na posiedzeniu dnia 7 bm. 
gabinet Rzeszy zastanawiał się 
nad prowadzonym i przez F ran­
cję represaljam i. Dyskusja to ­
czyła się n a d te m .czy  odpowie­
dzieć na zarządzenia francuskie 
w  form ie podobnych represalji 
ze strony Niemiec w  stosunku 
do F rancji czy też odpowiedź 
zredagować ty lko  w  form ie p ro ­
testu.

—  Donoszą z Moskwy: W ybo­
ry  do sow ietów rosyjskich mają 
się odbyć w  obszarach centra l­
nych w term in ie  od paźdz ie rn i­
ka  do grudnia. Na Syberji i  na 
obszarach północnych już po ­
cząwszy od sierpnia b. r.

—  Generalny sekretarz L ig i 
narodów zaw iadom ił rząd wę­
gierski, że wniosek W ęgier o 
przyjęcie  w  poczet L ig i naro­
dów rozpatryw any będzie przez 
radę L ig i narodów na sesji, 
k tó ra  się rozpocznie 4 go w rze ­
śnia r. b.

Hr. Lerchenfeld w Berlinie.
B erlin , 11 sierpnia.

Bawarski prezydent m in istrów  
hr. Lerchenfeld, p rzyby ł tu  wczo­
ra j po południu i z łoży ł w izytę 
prezydentow i Rzeszy oraz kan­
c lerzow i następnie pod prze­
wodnictwem  prezydenta rozpo­
częły się obrady w sprawie usta 
w y  o ochronie repub lik i oraz w  
sprawie rozporządzeń rządu ba­
warskiego. W  obradach wzią ł 
także udzia ł poseł bawarski.

Bezrobocie w Angiji.
Leafie ld, 11 sierpnia.

Powołane zostały do życia 
dw ie komisje, mające na celu 
badanie kw estji bezrobocia w

A n g lji. Przewodniczącym jednej 
z nich jest L loyd  George, p rze ­
wodniczącym  drugiej jest sir 
A lfre d  M ond Pierwsza komisja 
rozpatryw ać będzie sprawę bez­
robocia z punktu w idzenia o- 
gólno-państwowego, druga zaś 
zajmie się wyszukaniem środ­
ków  praktycznych, w  celu za­
pobieżenia i  przeciwdziałania 
bezrobociu.

Położenie we Włoszech.
Rzym, 11 sierpnia.

Agencja Stefan' potw ierdza 
wiadomość, że władze wojsko­
we prze ję ły  z rąk w ładz c yw il­
nych kompetencje ścigania i  ka ­
ran ia  wszystkich gwałtów  połi 
tycznych. Pod kompetencję są 
dów wojskowych oddano nastę­
pujące miejscowości: Genuę, A n - 
tonę, Parmę, L ivo rno  w  Brescie

Apel Austrjl do konferencji 
londyńskiej.

W iedeń, 11 sierpnia.
Rząd austrjacki zw róc ił się 

do konferenc i w Londynie z 
prośbą aby państwa koa lic ji, o 
ile  nie udzielą A u s tr ji na tych­
m iastowej w yda 'ne j pomocy f i ­
nansowej obję ły same admini 
strację finansową państwa.

Zakończenie zjazdu woje­
wodów.

W arszawa, 11 sierpnia.
Z jazd wojewodów przed za­

kończeniem odbył naradę u dy 
rekto ra  departamentu bezpie­
czeństwa M S.W  poświęconą 
dwom kwestjom, a m ianowicie: 
bezpieczeństwu granic wschod­
nich i  bezpieczeństwu osobiste 
mu obyw ate li w  czasie akcji 
wyborczej.

Wojna domowa w Portugalii?
Paryż, 11 sierpnia.

Donoszą z M adrytu , iż  w 
Portugalji ogłoszono stra jk  ge­
neralny. Ludność żyje w  oba- 
w  e rozruchów. Rząd przeniósł 
swą siedzibę do fo rtu  „Cascass 
i ogłosił stan oblężenia. Równo 
cześnie poczyniono ostre zarzą 
dzenia w  celu przyw rócenia 
spokoju i  porządku w  kra ju .

Listy z Górnego Śląska.
Komuniści, socjaliści i żydzi przeciw Polsce. —  Spółka z Niemca­

mi i orgeszem. —  Nieudała demonstracja przeciw  Korfantemu.
(O d naszego korespondenta).

P rze żyw a liśm y  na G ó rnym  
Ś ląsku , albo w yra źn ie j: w  w o ­
je w ó d z tw ie  ś ląsk im  zapow ie ­
dziane na k ilk a  dn i p rzed tem

K a to w ice , 11 s ierpn ia .

„w ie lk ie "  soc ja lis tyczne  św ię to  
„n a ro d o w e ". S oc ja liśc i, kom un i 
ś c iji in n i w ro g o w ie  P o lsk i pon ie  
wżerali tu ta j osobą K o rfan teg o ,

Wt® o miliony.
85.

—  B iedne, d ro g ie  dziecię... 
będę czuw ała nad tw o je m  
szczęściem ; B óg  m i użyczy  
s iły , abym  je  to b ie  pow róc ić  
m ogła .

P rz y  tro s k liw y c h  staran iach 
k u z y n k i A n ie la  w k ró tce  zd o ­
ła ła  pokonać ow łada jące  n ią  
os łab ien ie  i  zapanować nad 
sw ą boleścią .

O p u śc iliśm y  K a ro la  G erard , 
a raczej A rn o ld a  D esvignes 
w  c h w ili, g d y  się udaw a ł na 
spoczynek n ie  d la  snu jednak, 
lecz, by  rozm yś lać  nad swą 
obecną sy tuac ją  i  szukać ś ro d ­
k ó w  do odparc ia  ciosu, ja k i 
w eń  tak  n iespodzian ie  ude­
rz y ł.

P rzez k ilk a  godz in  ów  nędz­
n ik  d rę czy ł swą w yob raźn ię , 
chcąc gw a łtem  w yna leźć spo­

sób do pochw ycen ia  m iljo n ó w  
ja k ie  z rą k  m u się w ym kn ę ły .

M u r n ie p rze b y ty  w zn o s ił się 
p rzed  n im , i  m im o ca łych  w y ­
s iłk ó w , ro zb ić  go n ie  m óg ł. 
R ozd rażn iony  i  zdenerw ow a­
ny, p o d n ió s ł się, n ie  zam kną­
w s z y  oka noc całą.

Z b liża ła  się chwńla, w  k tó ­
re j, ja k  co rano, p rzych o d z iła  
uprzątać odźw ierna . N ie  chcia ł 
ażeby dos trzeg ła  pak ie t, p rz y ­
n ie s io n y  z P a rc-S a in t-M aure , 
zaw ie ra jący  p rze d m io ty , u k ra ­
dzione E dm undo w i Beraud.

W s k u te k  tego, rozw iązaw szy 
w o re k  p łóc ienn y  i  fu la ro w ą  
chustkę, d o b y ł z n ich  zaw ar­
tość, p rzes taw ia jącą  znaczny 
m ają tek, d la  każdego w p ra w ­
dzie  innego, lecz n ie  d la  n ie ­
go, m arzącego o m iljonach , 
i  w ło ż y ł to  w szys tko  następ­
n ie  w  szufladę kom ody, k tó rą  
na k lucz  zam knął.

Jednocześnie w raz z ban­
kno tam i i  szka tu łką , zaw ie ra ­
ją cą  w  sob ie  b lis ko  ze dwa 
m iljo n y  d jam en tów  i  pe re ł,

p rzedstaw ia jąc  go, ja k o  reakc jo  
n is tę , zacofańca i  konserw a tystę  
szlachcica, k tó ry  dąży do u- 
ja rzm ie n ia  ro b o tn ikó w .

D z ię k i je d n a k  ro zu m o w i p o ­
lityczn e m u  i uśw iadom ien iu  
narodow em u górnoślązaków , 
szopka soc ja lis tyczna  się n ie  
udała. D em onstrac ja  p rze c iw  
K o rfan tem u  na szeroką skalę 
zakro jona, spe łz ła  na n iczym , 
m im o że do K a to w ic  s trą b io - 
no so c ja lis tó w  z w szys tk ich  
s tro n  św iata. W  pochodzie  z 
ry n k u  ka to w ick ie g o  do pa rku  
m ie jsk ie g o  („p a rk  K o ś c iu s z k i")  
zauważono m. in. so c ja lis tó w  
z liczn ych  m ie jscow ośc i b. 
K o n g re s ó w k i, ja k  z Sosnowca, 
D ą b ro w y , Chrzanowa, B ie lska  
i  B ia łe j.

W  K a tow icach  da li sobie 
„rendevou z" w szyscy  p rze w ro ­
to w c y  i n ie p rzy ja c ie le  R zeczy­
p o sp o lite j p o lsk ie j, poczyna­
ją c  od P. P.‘ S., a kończąc na 
orgeszach vvszechniem iecki,któ  
rz y  sw ego czasu m o rd o w a li i 
ka to w a li P o laków  gó rnoś lą ­
skich, a w  n iem ieck ie j części 
Ś ląska  dotąd  to  niecne rze ­
m io s ło  up raw ia ją .

N iem iecka  górnoś ląska  par- 
t ja  soc ja lis tyczna  o fic ja ln ie  nie 
b ra ła  udz ia łu  w  tych  „u ro c z y ­
s tośc iach", ja k  się ła tw o  do ­
m yśleć, z tego je d y n ie  p o w o ­
du, aby się n ie  nazyw a ło , że 
p rzep łacen i z B e rlin a  N iem cy  
w ys tę p u ją  razem  z „P o la ka m i" 
p rze c iw  now em u p re m je ro w i. 
Za to  p a rtja  ta b ra ła  ud z ia ł 
n ie o fic ja ln ie , t. j .  w szys tk ie  to ­
w a rzys tw a  n ie m ie cko -so c ja li-  
styczne z całego G órnego Ś lą ­
ska b y ły  w  pochodzie  dem on­
s tracy jnym , b y li tam  k o m u n i­
ści i soc ja liśc i zarów no z p o l­
sk ie j, ja k  i  n iem ieck ie j części 
Ś ląska, b y li soc ja liśc i, kom u­
n iśc i i  żydz i naw et z S o sn o w ­
ca, D ą b ro w y , C hrzanow a i 
B ie lska .

RzeczJ znam ienna, że naw et 
o rgeszow cy, n iem iecka nac jo ­
na lis tyczna  organ izacja  bo jow a 
i o rgan izac ja1 „S e lós tschu tzen“ 
n iem ieck iego , s iln ie  b y ła  re ­
prezentow ana.

R o zw io d łe m  się może za o- 
bszern ie  o ow ych  so c ja lis tycz ­
nych  dem onstracjach w  K a to ­
w icach, k tó re  n ie  b y ły  dem on­
s trac jam i so c ja lis ty czn ym i n a j­
p ie rw  dla tego, że m im o 10-ciu 
czy w ięce j kape l so c ja lis ty cz ­
nych, ud z ia ł so c ja lis tó w  p o l­
sk ich  b y ł bardzo n ik ły  p o m i­
m o po m o cy  „ to w a rz y s z y "  n ie ­
m ieck ich  i w sp ó łu d z ia łu  kom u­
n is tó w  i żydów  z O św ię c im ia  
Sosnowca, D ą b ro w y , B ie lska , 
C hrzanow a i t. d. S trą b io n o  
oprócz tego  w szys tk ich  socja­
lis tó w  z w o je w ó d z tw a  ś lą sk ie ­
go: b y li w ięc  ze sztandaram i 
soc ja liśc i z G iszow ca, O rze - 
gowa, H a jd u k , Ł a g ie w n ik  i 
t. d., naw et z n iem ieck ie j

zabra ł on, ja k  w ie m y , p o r tfe l 
E dm undo w i B eraud, w raz z 
p isanem i przezeń lis ta m i w  
H o te lu  In d y js k im .

D esv ignes n ie  z w ró c ił z ra ­
zu na te l is ty  uw ag i. O becnie 
m ając je  pod  ręką , rzek ł:

—• P rz e jrz y jm y , co też za­
w ie ra  ta obszerna ko respon ­
dencja?... Spalę je  późn ie j, p o ­
n iew aż rzecz ta  p ra w d o p o d o b ­
n ie  żadnej d la m nie  n ie  ma 
w artośc i.

I  b io rąc  l is ty  ko le jn o , czy­
ta ł po łożone  na n ich  adresy: 

O d czy ta jm y  je  w raz  z n im , 
zarów no, pon iew aż w spom n ia ­
ne l is ty  będą je d n ym  z g łó w ­
nych p unk tów  naszej pow ieś ­
ci, a zarazem n ie ja ko  rodza ­
je m  w stępnego p ro logu .

Na p ie rw szym  z n ich  D e ­
svignes w yczy ta ł:

„P an F ry d e ry k  B e rtin , m e­
chan ik, u lica  S a in t-M a u r Ns 
115, w  P aryżu .

P rzeszed ł do d rug iego : 
„P io t r  Beraud, ga łgan ia rz,

części Ś ląska, ja k  z B y to m ia  
i t. d.. Ze e lem ent n ie m ie ck i 
w ś ród  n ich p rzew aża ł, obok 
e lem entu  ko m u n is tyczn o -ży - 
dow sk iego , w zm iankow a łem  
p ow yże j. C i grabarze P o ls k i 
zw o lenn icy  kom un izm u  m o­
sk iew sk iego , le p ie j się dobrać 
n ie  m og li.

M im o  swej s iły  zb io ro w e j 
m im o p o s iłk ó w  sprow adzonych  
z szeregów  o rgeszow ych i  z 
pośród  w ro g ó w  po lskośc i w  
N iem czech i P o lsce  dem on­
s trac ja  ich spe łz ła  na n iczem . 
S oc ja liśc i, k tó rz y  n ie  w z ię li 
żadnego udz ia łu  w  u ro c z y s to ­
ściach p o w ita n ia  w o js k  p o l­
sk ich na ry n k u  w  K a tow icach  
K ró l. H u c ie  i t. d., bo im  n ie  
chciano sporządzać żadnego 
„e x tra  w u rsz tu " u s iło w a li urzą 
dzić sobie w  n iedz ie lę  w czo ­
ra jszą  w łasne św ię to  n ie  aby 
pow itać  w o jsko  po lsk ie , ani 
n ie w  celu uśw ięcen ia  p o w ro ­
tu  Ś ląska pod s k rzyd ła  O r ła  
B ia łego , ale w y łą czn ie  d la  ce­
ló w  p a rty jn jm h  z h a s ł e m  
„P recz z K o rfa n ty m ".

A leksy P a jąk .

sobota

Kronika
Kalendarzyk.

Dziś K la ry  P. H i l la r j i  

Ju tro  Hipolita i Kssjana

Wach. słońca 4.35 

Zach. 7.35

Od redakcji. Z  dn iem  d z i­
s ie jszym  w znaw iam y w yd a w ­
n ic tw o  „ Is k ie rk i" ,  p isem ka  ty ­
g odn iow ego  d la d z ie c i. ,,Is k ie r ­
k a "  ukazyw ać się będzie co 
sobota, ja ko  dodatek bezp ła t­
ny  do „ Is k ry " .

Pierwsza d y p l o m a t k a .
W zm ia n ka  o p ie rw sze j d y p lo ­
matce kob iec ie , um ieszczona 
w n ie d z ie ln ym  num erze „ Is k ry " ,  
w y w o ła ła  słuszne sp ros tow a ­
nie, że p ie rw szą  dyp lo m a tką  
je s t M a rja  hr. D z ieduszycka , 
k tó ra  je s t sekre ta rką  pose ls tw a 
p o lsk ie g o  w  D a n ji i od dwuch 
la t sp raw u je  urząd  p ła tnego 
sekre tarza pose lstw a, będąc 
u rzę d n ik ie m  państw a p o ls k ie ­
go. P rzy  te j sposobności m i­
ło  nam zaznaczyć, że pani 
M a rja  D z ieduszycka  w ysz ła  z 
naszego Zag łęb ia .

Loterja. C zerw ony  K rz y ż  
w yp łaca  w ygrane lo s y  lo te r j i  
C zerw onego K rzyża  ty lk o  do 
dnia 15 bm. T abe lka  w y g ra ­
nych je s t do p rze jrze n ia  w  
lo ka lu  C zerw onego K rz y ż a  na

probostwie w  Sosnowcu 
godzinach w ieczorowych' 
szóstej.

Rewizje w piekarniach doi, 
nane w  B ędz in ie  i Sosnow,' 
w yka za ły  ty le  b rudów  w  n 
k tó rych , że na leżało je  natyr 
m ias t zamknąć. Ż a łow ać jed 
n ie  należy, iż  re w iz je  tal 
n ie  p rzeprow adzane są ci 
śc ie j. Nad p odob nym i żaki 
dam i na leża łoby rozciągu 
s ta ły  dozór, a wówczas lu 
ność b y ła b y  pew ną że nie 
w  ch leb ie  in g re d je n c ji nie n 
da jących się do spożycia.

Wyjaśnienie. Na 9kutek n 
ta te k  w  naszym  p iśm ie  o p 
c iągn ięc iu  Z . C yzm era do o 
pow iedz ia ln ośc i sądowej 
sprzedaż pap ie rosó w  po wy: 
szej cenie, w ła śc ic ie lka  bufę 
ko le jo w e g o  w  D ąb row ie , 
M a rja  K opkow a , w y jaśn ia  nai 
że w ypadek  ten b y ł spor 
dyczny, spow odow any prz, 
syna je j,  k tó rego  chwilom 
zos taw iła  w  zastępstw ie  
nocy w  bufecie . P. Kopkov, 
upew n ia  nas, że syn, pracuj 
cy  na ko le i, n ie  znając ce 
sprzeda ł paczkę papierosói 
b io rąc  przez nieświadomo: 
30 m k. droże j.

0 czystość w sklepach rzeźr 
czych. S ta ros tw o  będziński 
ro ze s ła ło  do podw ładny: 
in s ty tu c ji rozporządzen ie  okd 
ne o kon iecznym  przestrzeg 
n iu  i zachowaniu hyg jeny 
czystośc i w  sklepach rzeźr 
czych w  pow iec ie  będziński] 
W  rozpo rządzen iu  polecoi 
p rzep row ad z ić  w  sklepach 
ja tkach  rzeźn iczych  porząd 
na jpóźn ie j do 1 w rześn ia  i 
a po tym  te rm in ie  sklepy 
ja tk i będą zam knięte.

Zguba. J. E ng la rd , zam. 
S osnow cu p rz y  u l. Kow alski. 
N r. 4 na p lacu  fabryczny 
p rzy  u l. Leszno N r. 3 z gul 
onegdaj 200 tys . m k. O  zr 
lez ien ie  p ien ięd zy  i przyw ła:? 
czenie je s t pode jrzana jed 
z ro b o tn ic .

Amaterzy" słodkości. Z  wag 
nów  nr. 11813 i  193003 w  dr: 
dze z In o w ro c ła w ia  do Sosnc 
ca z ło d z ie je ” sk ra d li 99 klg.ee 
k ru . W  dz is ie jszych  czasa 
cu k ie r je s t d ro g i i trudno  
ku p ić  a lu d z iska  choć troc < 
chc ie li os łodz ić  sobie życie.

Amatorzy wódek. Na stay 
Sosnow iec, po ze rw an iu  plor 
z w agonu  nr. 436 pod  mag 
ryn e m  k o le jo w y ii  złodzi< 
nocn i sk ra d li 4 sk rzyn ie  wć 
k i, należącej do p. P osm yk 
w icza  w łaśc ic ie la  sk ładu  v 
dek p rz y  u l. W ie js k ie j w  £ 
snowcu. W  ce lu  w y k ry  
z ło d z ie jó w  p o lic ja  p row a  
ś ledztw o.

Kombinacje restauratora. S
żąca w łaśc ic ie la  p iw ia rn i W

m i

ale ja  de S a in t-O uen , w illa  
D w óch  św ia tów .

N astępnie ko le jno :
„P an L a  F ouge re , d y re k to r 

T e a tru  F a n ta z ji— w  teatrze.
„E ugen jusz  Lo iseau , in t ro ­

lig a to r, u lica  de F leu res, Na 11.
„Panna W ik to ry n a  B śraud, 

kw iac ia rka , u lica  de 1’E co le - 
de-M edecine, Ns 22.

P rzeczy taw szy  te dw a o- 
s ta tn ie  adresy, D esvignes za­
trz y m a ł się:

—  G dzie  ja  s łysza łem  te 
oba nazw iska? —  za p y tyw a ł 
sam sieb ie .— Gdzie... w  ja k ie m  
m ie jscu?

A  zadum aw szy się przez 
k ilk a  m inu t, zaw oła ł:

—  Ha! p rzypom inam  sobie!... 
b y ło  to  podczas m ej ja z d y  na 
w ie rzchu  om nibusu... M ó w io ­
no tam  w te d y  o zaślubinach, 
sku tk iem  k tó rych  w ym ie n io n o  
im ię  A n ie li i je j  o jca, pana 
V e rr ie re . Lecz ja ką ż  to  m ieć 
m oże łączność z ty m  lis tem ! 
Ba! zobaczę, treść  p ism a o 
tem  m nie  pow iado m i.

I zaczął da le j p rzegląd 
adresy:

„P an  P aw e ł Beraud, urzę 
n ik , u lica  S ekw any, Ns 27.

„W d o w a  P e rro t, praczi 
u lica  G areau, Ns 17, w  Mo: 
m artre . ,

„P a n i F e rro n , w łaśc ic ie l 
zakładu  D es quatres saisor 
u lica  B ou le ts , Ns 44.

„Panna M e lan ja  G auth i 
u lica  de M onceau, Ns 26.

„Panna Joanna D esourc 
szwaczka, u lica  S ekw any Ns !

„P an  w ice -h ra b ia  Jerzy  
N e rw ey , u l. M irom esn il', Ns 1 

„P a n i hrab ina  de N e m  
taż sama u lica , tenże sam ir  
m er.

„P an E m il Vandam e, poruc 
n ik  7-go p u łk u  a r ty le r ji,  
ga rn izon ie , w  V incennes.

D esv ignes za trzym a ł s ię  pj 
w tó rn ie .

D . c. n.



sława B. na Konstantynow ie 
karżyła go, że przy  sprze- 
ży wódkę ulewa z o twar- 
ch butelek i dolewa wody. 
dczas rewizji znaleziono na 

ikonie  6 butelek  wódki i 
butelki w  mieszkaniu. Spra-  
ukierowano do sądu.

) majątek p a ń stw o w y .  Istnie- 
e koszary przy  ul. 3 maja 
Dąbrowie, s to ją  bez żadne- 

:j użytku i skutkiem  braku 
,oru zaczyna się spus tosze ­

j e .  Mianowicie p łoty  się po- 
zewracały i deski rozbiera  
oliczna ludność, również in- 

objekty  s ta ły  się pas tw ą  
, ouzów i jeżeli  w  dalszym 

gu  nikt się tym  nie zaopie- 
je, w krótce z koszar  pozos- 

a iie kupa gruzów.

Ciekawe zjaw isko . W  Zagłę- 
podczas prac polnych wi- 

się charakterystyczny 
aw.
Mianowicie duża ilość dziew- 
n przychodzi do pracy w 
tych lub białych bucikach, 
rych nie zdejm uje nawet 
iczas pracy. Zain te rpe low a- 

jedna  z nich w  tej kwestji 
: •. ;rzekła z dumą: a cóż to nie 
I  j t a ć  mnie. Oczywiście przy 
; r  siej szych cenach robocizny  

; roduktów  rolnych dziew- 
ta m ogą sobie  i na to 
:wolić.
ebranie. W poniedziałek o 

iz. 7 wieczorem odbędzie się 
iedzenie komitetu budowy 

ninarjum w Dąbrowie, na sctó 
członkowie proszeni są o 

ne przybycie.
uch p rzed w yb orczy .  Prawie 
ystkie partie i stronnictwa 
Zagłębiu poczynają krzątać 

f około akcji przedwyborczej 
przyszłego sejmu, to też 

począł się szereg narad, kon- 
encji i wieców, 
sądząc z poczynionych przy- 
swań, ruch przedwyborczy 
Izie wielce ożywiony i doj- 
e do punktu kulminacyjnego 
Iczas wyborów, 
edynie komuuiści dotychczas 

wystąpili jawnie z powyż- 
ją, jak twierdzą jednak wta» 
iniczeni robią i oni rozległe 
ygotowania.
ludowa gimnazjum. Roboty  
oło wzniesienia  budynku na 

* nczasowe pom ieszczenie  
is tw ow ego  gimnazjum  m ę- 
ego w D ąbrow ie  pos tępu ją  
szybkim tem pie i dom ma 
ć oddany do użytku uczel- 
na 1 września r.b. K oszt  
budowania prow izorjum  
niesie około 6# miljonów 
rek.
Słowy budynek przedstaw ia  

okazale i jeżeli  kiedyś 
b row a f  w ybuduje  i»ny 
ach dla gimnazjum, w 
ecnym dom u znajdzie p o ­
lszczenie jed n a  ze szkół 
wszechnych.
ftkże koledzy. Na pow raca- 

,ego z kopalni w W ojko-  
ach Kom ornych Czesław a 
puścika z Będzina, około 
ichowa napadło  w drodze 
obotników: S tan is ław  K.,
masz G., Jan  M. i Józef 
t jego . N apadniętego p o ­
lowali kijami, 
oszkodowany twierdzi, że 
:zasie bijatyki, napastn icy  
adli mu 14 tys. mk. Spraw ę  
apad sk ierow ano do sądu.
ubiokatorka. Z  m ieszkania 
hała Siemierznikowa, So- 
wiec, P iłsudsk iego  nr. 74 
idziono -garderobę i bieli- 
wartości 75 tys, mk. O 

łzież tę poszkodow any po- 
zewa sw oją  przyjaciółkę 
ę H., k tóra w  tym  czasie 
cnęła.
1 pioruna. W e  wsi L go ta  
ka pow. miechowskiego, 
czas burzy, p iorun  zabił 
ą z pola  24 letnią Barba- 
^rawiec, żonę A ntoniego  
jntuzjował trzechletnią có- 
'sę trzym aną na ręku.

Pożary. W e  wsi Kwaśniów 
pod  Zawierciem, p iorun  u d e ­
rzył podczas burzy w stodoły  
Franciszka Kowalskiego. S p ło ­
nęły dwa zabudowania gospo ­
darskie: Kowalskiego i Kazi­
m ierza Brąblika. S tra ty  w yno­
szą z górą  miljon mk.

— W  Strzyżowicach, zapa- 
liły się  komórki przy  domu 
należącym do Tow. „Hrabia 
Renard" od iskier z komina. 
O gień  w porę  zauważono i w 
zarodku stłumiono. Spłonął 
tylko dach komórki. S tra ty  
w ynoszą  kilkanaście tysięcy 
marek.

U siłow anie  napadu. Na m iesz­
kanie Franciszka O m yły  w 
P odgórzu  pod Zawierciem  w 
nocy napadło kilku bandytów 
którzy usiłowali w edrzeć  się 
do mieszkania. P rzebudzony  
Qm yła zaczął krzyczeć i w o ­
łać o pomoc. Bandyci w ystrze­
lili kilkakrotnie z rew olw erów 
i umknęli w niewiadomym 
kierunku.

Kradzieże. W  fabryce szkła 
w Zawierciu skradziono alu- 
minjum za 30 tys. mk.

— Lejbusiowi Micel szew ­
cowi w Zawierciu, Blanowska

15, sk radziono-„ instrum en­
ty wartości 60 tys. mk. O kra­
dzież poszkodow any podejrze­
wa czeladnika.

— Z mieszkania mechanika 
kopalni „Teodor" w S iewierzu 
skradziono w nocy garderobę, 
bieliznę, oraz różne drobne 
przedm ioty, wartości około 
100 tys mk.

— Z mieszkania Józefa Ma­
jew sk iego  przy ul S ław kow ­
skiej w Sosnowcu, skradziono 
wszystkie oszczędności w kwo­
cie 55 tys. mk.

— Z m ieszkania Jana Roz- 
mysłowicza w Będzinie, K oś­
ciuszki N° 1, złodzieje skradli 
w  nocy przed  kilku dniami 
garderobę  i bieliznę, wartości 
około 100 tys. mk.

— W  pociągu pom iędzy 
M y s z k o w e m  a Z a w i e r ­
c i e m ,  m ieszkance D ąbrow y 
Lidji Rott skradziono torebkę 
z 70 tys  mk. i paszport am e­
rykański.

— W  kasie skarbowej w 
Zawierciu, p rzed  kilku dniami 
z kasetki kasjera  p. Elżanow- 
skiego, skradziono 20 tys. mk. 
i marki s tem plow e za 75 tys. 
mk. W  celu wykrycia sp raw ­
cy kradzieży, policja  prowadzi 
śledztwo.

Kraniki kielecka.
S am ob ójstw o .  Majster szewcld 

z ul. Domaszewskiej, Mikoła- 
szek, wskutek ciągłych nieporo- 
zum eó domowych i nie mogąc 
znieść wyipówek swej żony 'po 
wiesił się w lesie dąbrowskim 
pod Kielcami

Przechodnie widzieli go na 
kilkanaście minut przed czynem 
rozpaczy jak siedział właśnie 
pod fatalistycznie mu przezna­
czoną chojną, paląc ostatniego 
papierosa.

Wszelki ratunek okazał się 
spóźniony.

Na motocyklu. Elektromonter, 
p. W ładysław Blacha, jadąc dn, 
8 bm. przed połydn’em aleją 
Karczówkowską na motocyklu, 
najechał na psa, który mu z a ­
biegał drogę, usiłując ukąsić.

Skutek był przykry, bo moto­
cykl wywrócił się pociągnąwszy 
za sobą jeźdza który upadł i 
uległ złamaniu biodra.

Sznurek  na szyi.  W  ja d ło ­
dajni Ostrowskiego na placu 
Wolności (na Bazarach) wła­
ściciel zakładu w sprzeczce z 
niesfornym synem (kilkunasto 
litium  Konstantym), zarzuc i mu 
sznurek na szyję, chcąc go za­
pewne pociągnąć do alkowy na 
doraźną admonicję.

Na krzyk chłopaka, zbiegli 
się wszyscy sąsiedzi z dużej

kamienicy, a nawet zamieszkały 
tamże pan prokuralor.

Policja sp:sała protokuł, ale 
sprawy chyba nie będzie, bo sz. 
p. Kostek zdrów jak rybka i 
znowu odważa za ladą soczy 
stą kiełbasę dla miłych gości.

Z prasy. Ostatecznie drukar­
nię Marbera i Rawickiego na­
było wydawnictwo „Gazety kie­
leckiej1' za 7 podobno miłjonów 
marek.

Na razie nie wpłyn ę to zgoła 
na zakres wydawnictwa, ponie 
waż nabyta drukarnia nie po­
siada dostatecznego z a p a s u  
czcionek.

„W krainie lu dożerców ". Kino 
„Corso" wyświetla obecnie 1-szą 
serję tego filmu, zawierającą 
nader sensacyjne szczegóły, pod 
tytułem serjowym ,W sieciach 
szpiega ".

W a te l ier  rzeźbiarskim. W  p ra ­
cowni rzeźbiarskiej p. Leona 
Migalskiego w Kielcach m ie­
liśmy sposobność  obejrzenia 
ostatniej większej pracy  tego 
artysty, wykutej w  m arm urze 
kararyjskim.

Je s t  to postać  kobieca, 
w sparta  o ściankę z ciemnego 
m arm uru  kieleckiego, mająca 
i w rysach  tw arzy niekłama­
ny a j e d n a k  bezbolesny 
smutek.

Dzieło to, nazwane przez 
artystę  „Smutkiem", posiada 
niezaprzeczone zalety delikat­
nego dłuta, lecz najniepotrze- 
bniej u trzym ane je s t  w  cha­
rak terze  szablonu nagrobko­
wego, a w skutek  tego traci na 
ogólniejszej wartości.

Nie wątpimy, że zdolny rzeź­
biarz, p. Migalski pozbędzie  
się w  następnej pracy  cm en­
tarzow ego szablonu,dając sztu­
ce dzieło prawdziwe, nie obli­
czone na rynek galanterji 
p rzedpogrzebow ej. Talencik  
po tem u jest.

Likiery kieleckie . D y rek to r  fa­
bryki w ódek i rafinęrji sp iry ­
tusu w  Kielcach p A ugust  
Zieliński wyjechał do Bielska 
(w Małopolsce) po aparaty, 
po trzebne do w yrobu  likierów.

Na m ocy tego co jest, m o­
żemy sądzić, że likiery kie­
leckie nie będą  gorsze  od p o ­
znańskich i lwowskich, pon ie­
waż dotychczasow e fabrykaty 
kieleckie jak  sp iry tus  i w ódka 
są  jaknajlepsze i znane w ca­
łej b. Kongresów ce z dobroci.

Dawniej była tu tylko t.zw. 
rektyfikacja, a mówiąc ściślej 
rafinerja  spirytusu. D ziś ,is tn ie­
je  prócz tego fabryka w ódek 
w osobnym  budynku z wła­
snymi warsztatami.

Robotników fabryka za tru ­
dnia 70-ciu. P e rsone l  urzędni­
czy składa się z 12 osób, z 
dyrektorem  Zielińskim, kas je ­
rem  Stefanem  Rolbieckim i bu­
chalterem Paw łem  Daw idem .

Fabryka  ta je s t  jedyną  po l­
ską firmą sp iry tusow ą w  w o­
jew ództw ie kieleckim. W y ra ­
bia ona w yborną  w ódkę m o ­
cy 40 i 45~, posiada  wzorow e 
(oszczędnościowe) paleniska, a 
nawet własną bocznicę ko le ­
jową.

Skarbowi p a ń s t w a  daje 
150.000 X 2.000 “  300 miljonów 
m arek dochodu rocznego.

F irm a jej brzmi „Etyl".

List) da Rtdikcj!
Szanowny Panie Redaktorze!

W  jednym  z ostatnich nu­
merów „Iskry" (N° 162 z 23 
lipca r. b.) była poruszona 
kw estja obozów przysposo­
bienia rezerw  wojskowych w 
Małopolsce (przypuszczać na­
leży w Roztoce).

Informatorzy nie omieszkali 
przedstawić stosunków panu­
jących tutaj w jak,najgorszym  
świetle na niekorzyść obozu,

nie zdając sobie sprawy, jak 
wielką krzywdę wyrządzają 
państwu, odwracając uwagę 
ogółu i zniechęcając go do 
popierania tak ważnych pla­
cówek, jak obozy , letnie przy­
sposobienia rezerw armji.

Obowiązkiem naszym jest 
błędy te sprostować i przedsta­
wić sprawę całą w świetle 
prawdziwym.

D. O. K. Kraków, w myśl 
ministerstw: spraw wojsko­
wych, oraz wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego zorga­
nizowało takie obozy przyspo­
sobienia rezerw między inny­
mi w Roztoce, obok kolejo­
wej stacji Rytro. W szyscy 
zgłaszający się zostali podzie­
leni na dwa obozy: obóz mło­
dzieży stowarzyszeń wojsko- 
wo-wychowawczych—pod do­
wództwem p. por. W yroda i 
drugi młodzieży szkół średnich 
— pod p. kapitanem Kuczałą.

W  pierwszych dniach wa­
runki przedstawiały się mniej 
dogodnie d l a  uczestników 
wskutek niestałej ewidencji, 
braku dobrej łączności pomię 
dzy poszczególnymi iutenden- 
lurami, oraz innych przyczyn.

Z tego powodu w obozie 
młodzieży szkół średnich w 
którym element był mniej 
podatny na pogodzenie się z 
tymi wszystkimi warunkami, 
znalazło się paru niezadowo­
lonych, którzy zlękli się tych 
domniemanych wielkich tru­
dów i zatęsknili do mamusi. 
Nie dość na tym, że sami 
p o s z l i ,  namówili sobie 
około trzydziestu podobnych 
i uzyskawszy zwolnienie od 
dowództwa, pojechali.

Część z nich wiedząc, że 
źle zrobiła, do obozu powró­
ciła.

Reszta nie mogąc inaczej 
umotywować swej ucieczki, 
gdyż dyrekcja szkoły na po­
dobnego rodzaju wybryki 
niezbyt chętnym patrzy okiem 
tymbardziej, jeżeli do tego 
przyłączy się opinja dowódcy, 
puściła w obieg tego rodzaju 
kłamliwe wieści.

Zaznaczamy, iż stało się to 
raz i to w obozie młodzieży 
szkolnej z zasady mało karnej, 
a"fałszywie ambitnej.

Możemy zupełnie śmiało po­
wiedzieć, iż tutaj udowodnio­
na została różnica, jaka zacho­
dzi między młodzieżą czysto 
szkolną, a taką samą jednak 
wychowaną w organizacjach. 
W szak w obozie stow, wojsk.- 
wych je s t  ta sama młodzież 
szkół średnich jednak zaharto­
wana już do trudów, przyzwy­
czajona do znoszenia niewy­
gód w różnych organizacjach; 
dla niej to początkowe trudno­
ści w obozach były tylko 
bodźcem do przetrwania chwil 
złych.

Pozatym wszystkim jnależy 
wziąć pod uwagę, że przyczy­
ną pewnego rozczarowania w 
pierwszych dniach pobytu by­
ła również zmiana warunków 
młodzieży przebywającej prze­
ważnie w mieście, na warunki 
wiejskie wśród cudownej oko­
licy górskiej; ta zmianaąprzy- 
czyniła się do znacznego 
zwiększenia apetytów młodzie­
ży, na co obóz w pierwszych 
dniach rzeczywiście nie był 
przygotowany, *co jednakże 
szybko się zmieniło, o czem 
wyżej wspomnieliśmy.

Jednocześnie uprzejmie pro­
simy wszystkich zaintereso­
wanych o łaskawe odwiedze­
nie nas i naoczne sprawdze­
nie warunków, w których po­
zostajemy. Obóz będzie likwi­
dowany 20 sierpnia.

Więc wszystkim plotkom 
prosimy nie dawać wiary, gdyż 
warunki, które się obecnie 
wytworzyły w obozach są pod 
każdym względem jak naj­
lepsze.

Prosimy uprzejmie o u- 
mieszczenie niniejszego listu 
w swym poczytnym piśmie.

(Następuje kilkadziesiąt 
podpisów).

Roztoka R yterska 13-VIII/22 r.

Ostatnie wieści.
(PrS.z telefcB.)

Sprawa Galicji wschodniej.
W arszawa, 11 sierpnia.

Dzisiaj odbyło się w prezy- 
djum rady ministrów posiedze­
nie komisji rzeczoznawców w 
sprawie Galicji wschodniej.

Na posiedzeniu tym prem jer 
Nowak złożył wniosek o powię­
kszenie składu komisji p rzez 
zaproszenie przedstawiciela P.  
P. S. Hausnera i P. S L Grzę- 
dzielskiego, oraz dwuch adwo 
katów ze Lwowa.

Komisja wznowi obrady d o ­
piero po przybyciu tych no 
wych członków.

Wyjazd naczelnika państw a.
W arszawa, l l  sierpnia.

Dziś o godz. 2 min 40 pop. 
naczelnik państwa wyjechał do 
Głębokiego w Wileńszczyźnie, 

W n>edzielę uda Się do Wil 
na ca uroczystość pułku ułanów 
grodzieńskich W  poniedziałek 
powróci do Warszawy.^

Konferencja londyńska.
Londyn, 11 sierpnia.

Obecna sytuacja na konferen­
cji londyńskiej pozostawia bar­
dzo mało nadziei co do wy­
rów nania różnic w poglądach 
państw  ententy

Stanowisko Lloyd George a u- 
zyskało na posiedzeniu rady  
ministrów jednomyślną aprobatę.

Podobno w celu uniknięcia 
zerw ania konferencji, co pocią­
gnęłoby za sobą zerwanie en- 
teuty, Lloyd George ma zapro­
ponować odesłanie sprawy od­
szkodowań do ligi narodów.

Zgoda między Bawarią, 
a rzeszą.

Berlin, 11 sierpnia. 
Rokowania delegacji bawar­

skiej z rządem rzeszy "nieniec- 
kiej zostały ukończone.

Rząd bawarski cofnął sw o­
je  rozporządzenia wzamian za 
co rząd rzeszy niemieckiej o- 
świadczył.w reichstagu, że n ig- 
gdy więcej nie będzie przed­
staw iał do zatwierdzenia ustaw, 
uszczuplających praw a suw e­
renne poszczególnych państw  
związkowych.

Strajk  rolny.
Poznań, 11 sierpnia.

W edług dzisiejszego biulety­
nu związku ̂ ziemian strajk rolny 
robotników rolnych jest bliski li 
kwidacji. *

Dziś wieczorem wyjeżdża do 
Poznania minister pracy Darów- 
ski w celu doprow adzen i do 
końca układów między zwią­
zkiem ziemian a związkiem ro  
t otn ków rolnych

Do walki z drożyzną.
Lwów 11, sierpnia.

Tutejsza rada miejska p o ­
wzięła uchwałę, wzywającą 
wszystkie zarządy miast do 
odbycia wspólnej konferencji 
celem podjęcia walki z dro­
żyzną.

Giełda urzędowa
W arszawa, 11 sierpnia. 

Dolary 7175 
Funty szterl. 32000 
Franki franc. 571 
Marki niem. 8,30 
Kor. czeskie 181 

„ austr. 14,25



T-wo Akcyjne Fabryki Portland Cemea* 
tu „W y s o k s "  w Wysokiej, poczta Łazy, 
p o s z u k u j  e;

1) H IiU 0 Z Y O IE L K i ( L i )  do p ow szech ­
nej 4-ro k lasow ej szk o ły  fabrycznej.

2) f tU T Y H O M K E G O  BM IIJ9TRA do
dozoru i napraw y kotłów  w odnorurkow ych.

O ferty wraz z odpisam i św iadectw  pro­
sim y składać bezpośrednio pod adresem  C e­
m entowni. 1544 _3_i

sov,°rDnV ł 2800 Mkp.
czarne w białe paseczki lepszy gatunek M k 4200.

Kortowe z wełnianego, mocnego, eleganckiego materjalu 
w drobniutkie krateczki Mk. 5300.

Ubranie gotowe haki ameryk. wojsk, kolor, składaja.ce 
się z bluzy i spodni Mk. 6500.

Gotowa marynarkowe ubranie 
Marynarka spodnie z kamizelką z wełnianego, dobrego, trwa­
łego, eleganckiego i modnego materjału w drobniutkie kra­
teczki we wszystkich kolorach Mk. 22,000. W ysyłam y pocztą 
za pobraniem (płaci się przy odbiorze) przesyłka 500 Mk.

Przy zamówieniu 3-ch przedmiotów i więcej, przesyłka 
nasza. Gwarancja: Towar który się nie podoba przyjmujemy 
dla zamiany lub zwracamy pieniądze.
Prosimy adresować: !• L U I I I i  Ł  O  fH Z  — 3»

{  Z D U N Ó W * ' ' *
POSZUKUJE 1 5 3 6  — 2 — 1

ffdiiił Mwlaiy lip. „Salwa",

1 Spuw tefe nutegeise® i ̂  ,1 „ - .1  .Mim

S O S IO tiiE CKINO-QBZR
Od 7 do 14 siurpni* w łąssn ie  

P esed ostttn i*  bohaterska epopea peł­
na #krob&ćjcznys!i tryków i wstrąąaa- 

j^cjoh  seen g. t.

II1 mscy wegitt”
S sn saey ln y  dram at s  p n sjgod sm i  
z MARIĄ WALOAMP 6 aktach . 

B A 07.N iS€! z ,eżd śa  na g o ­
śc in n e  w je tf ip j  EDDIE POLO.

S F I N K S
O d  p o n ie d z ia łk u  7 do 13 sierpmia

d,-a dzieci dazwaiooy.

Q U O  V A D IS ii

d r a m a t  h i s to ry c z n y  w 4 c z ę ś c .

według nieśmiertelnego dzieła 
HENRYKA SIENKIEWICZA

Baczność! o d  14-go s ie rp n ia  

j p i P a r t w a  p ę l t a 1*
p o d ł u g  d z ie ła  A leks .  D u m a s a

B ą n n i i a .

Teatr-€@rs©
Tylko 3 dai! Tylko 3 dail

„Czerw iny As"
Ond ttełinihi hlusmatogrsficEDoi. Wiel­
ki amt-rjksński senassyjny film vr 6 

serjaoh — 36 aktach.
Od piątku l i  do niedzieli 13 b.m. wl, 

DWIE SESJE RAZEM 
I-saa sorja p. t.

Tajemnic. p at?now®j miny
i druga serja p. t

Wybtwisni od śmierci

D Ą B R O W A .

Kino-Vemis

różnych części maszyn, przyrządów nowych ś połsmanycb, 
ze stali, żelaza, żeliwa, guzu, miedzi i  innych ruetali. 
Reperacja broni, przeróbki rowerów z różnych na naj­
modniejszy system, jak również odnawianie, emaljowanie 

i reperacje wykonywa szybko i tanio

O d 9 go 5J go sierpni* r. b. j 
W jśw ietU  rm erjk& iakie arcydzieło w 

»ssśss,u csęśeisch j

„Strzalbi I Lisit",
V-tŁ sorja pod tytułemJasi wizysitk p!«Mt“1

WB2TIT ilHIfilsn-BECHIliCZRT I zrtłii roinfi
J u mi mm mk 19

B 1"S I L K  1111 JM BR
C Z E L A D Ź ,  M IL O W 1 C M  H r . 2 6 .

Sprz»d*ź wszaikisth c-Sfś«! do rowerów 
po c»»»ch u m i a r k o w a n y c h .

K I N O  „ODEON” D Ą B R O W A
Od 8-go d< 13-ga sierpnia włąosnie  
Sadgpycsaj interesająay ohroz amery- 

kański w 5  ser jw h  p. t, I ss ija,5»IĘTY TYGRYS*
E p o ty sz B j drastót w 6-ciu eseśaiaoh  
ilustrująoy ni*sv»ykl« prsygedy naj- 
odwaJnisjszej kobiety A aeryki mim  

if f iuTH RO LAN D  
fd a ia ł biorą dzikie plemiona i dzikie j 

sw iorzyia.

KXKKKKKXKKXX

D A M S K A  g 
SUKNIA «4800 I 01BIE KOSIBĘ, I

Psusatlf 3 ps»s&©@.
Zaofiarowane S3 mk. za wyraz.

W ysyłamy wprost z fabryki piękną damską całą suknię 
trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadąjącą się na każdą figurę w 
kolorach: granatowy czerwony fres lila niebieski, różowy, szary, 
zielony. .bron zewy, piaskowy, elektryk, biały i i  d., najmodniejszy 
fason, pięknie przybrana — ftjfl&t® a ®  4 8 © 0  M fc

Przesyłua 400  Mkp Przy z&miwtaniu 3  sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek.

W ysyłamy zaraz pocztą po otrzymaniu należności lub za 
pobraniem (płaci się przy odbiorze}.

O o tr z e b n y  z a ra z  z d o ln y  k ow al.  
I W a r s z t a t  k o w a ls .k o -ś lu sa rsk i  S ta  
n a w sk i ,  G ro dz iec .  3-3

Sz u k a m  in t e l i g e n tn e j  k o b ie ty  do 
p r o w a d z e n ia  g o s p o d a s tw a  i n a d ­

z o r u  n a d  m ło d s z ą  s łu ż ą c ą  i d w o j ­
g ie m  dzieci. jZ g ł o s z e n ia  k ie ro w a ć  
p o d  „A.B.K. 1000“ do „ I s k ry 11 w
S o sn o w c u .  3-a

.2£z« I. Ł U B K A  -  Ł ó d ź  1 .3
Po t r z e b n e  z d o l n e  p a n ie n k i  do  h a ­

ftu. S o s n o w ie c  M a łach o w sk ieg o  
.Na 2. 2-3
O g ro d n ik a  d o b r e g o  p o s z u k u je  D w ó r  
U M ijaczów , s ta c ja  i p o c z ta  M ysz-

TOWARZYSTWO AKCYJNE
ELEKTICWNI SOSNOWIECKIE)

zawiadam ia odbiorców  prądu że, w sk u tek  robót s ie ­
ci, prąd «l*ktryczm y dla w szystk ich  d zieln ic S o - 
snow ca a pozatem  dla M odrzejow a i N iw k i b ęd z ie  
w yłącaon y  w  n ied zie lę  dn. 13 b. m. w czasie  od  

godz. 8-ej rano do godz. 12-ej w południe.
1549

k ów . 3-2

Po sz u k u ję  g o s p o d y n i  w  w io k u  la t  
30, in te l i g e n tn e j .  W ia d o m o ś ć ,  

„ Iskra*  S o s n o w ie c .  x-'i

Zd o ln a  p ie l ę g n ia r k a  do  c k o re g o  b ę  
dzi* z a ra z  p r z y ję ta .  Z a le ż y  n a  

szyb ko śc i .  W ia d o m o ś ć  w  a d m in i ­
s t r a c j i  „Iskry*. a - i

L «• fe
30 mk.

sę I m
w-yraa.

K a w a l e r  k o le j a r z  p o s z u k u jo l  o k o ju  
p r z y  ro d z in ie  lu b  o d d z ie n y  n ie d  

d a le k o  od kolei. Z g ło s z e n ie  l i s to ­
w n ie  S o s n o w ie c  d e p o t  p a r o w o z o ­
w y  B zow sk i.  2 -i

b p © ©  i 
10 mk.

a p g * z ® « S @ ż .
za wyraz.

"o r te p ia n  w  d o b r y m  s ta n ie  do 
sp rz e d a n ia .  Kop. Piaski,  szkoła .

3-3

Z p o w o d u  c h o r o b y  c o d z ie n n a  w y -  
s p r z e d a ż  m a te r j a łó w  p i ś m i e n ­

n ych ,  k s iążek  i g a lan te r j i .  G w iazda  
L u d o w a ,  S z e n o w s k a  21. 5-5
P p r z e d a m  c h r z e ś c ja n in o w i  n ie r u -  
w c h o m o ś ć  w ię k szą .  C hcę  kup ić  
m ałą .  W ia d o m o ś ć  „Tskra" S o s n o ­
w iec . 3-3

Sp r z e d a m  szafę,  k o m o d ę ,  s tó ł,  l u ­
s t ro  t u a l e to w e ,  p ó łs z a fe k ,  r o w e r :  

S o s n o w ie c  D o ln a  8 . 1. Kieska.

Mag ie l  do sp r z e d a n ia .  C ze lad ź ,  ul. 
K rz y w a  25. 3-2

D o s p r z e d a n ia  s a m o w a r  m ie d z ia n y  
i s k r z y p c e  w  d o b r y m  stan ie .  Dą 

b ro w a ,  Kr. Jad w ig i  17. 2-2

L u s t ro  d u ż e  be lg i jsk ie ,  n a d a j ą c e  
się do  m a g a z y n u  ew . do sy p ia l ­

ni o raz  b ie l iźn ia rk a ,  do  s p r z e d a n ia  
o k a zy jn ie .  W ia d o m o ś ć  D ą b ro w a ,  
H o t e l  K rak ow sk i .  3-2
P p r z e d a m  p s z c z o ły  r a s o w e  S o s n o  
w w iec ,  C iasna  10. ( S t a ry -S o s n o -  
w iec) .  i - i

F o r t e p ia n  m a ło  u ż y w a n y  o k a z y j ­
n ie  do s p r z e d a n ia  W ia d o m o ś ć ,  

S ła w k ó w ,  s ta c ja  A. K os tecka .  1-1

P o s p r z e d a n ia  l in ijko  z p l u s z o w y ­
mi s ied zen iam i.  W ia d o m o ś ć  S o ­

sn o w ie c ,  ul. P i ł su d sk ie g o  86 , w  pie  
k a rn i  J ó z e fa  Guzika. 2-1

Sp r z e d a m  p sa  d o b r e g o  s t ró ża ,  czy  
s te j  r a s y  b u ld o g ,  si ln ie  z b u d o w a  

ny. W ia d o m o ś ć  S o s n o w ie c ,  ul. P i ł ­
s u d s k ie g o  90, kaw ia rn ia .  2 1

D o s p r z e d a n ia  m a s z y n y  do  szycia ,  
b ę b e n k o ty e  i c z ó łe n k o w e  „S in g e  

r a “. P o g o ń ,  ul. R a c ła w s k a  3. R o g o -  
w icz . 2-1

D o s p r z e d a n ia  w a n n a  k ą p ie lo w a  
m ie d z ia n a ,  koc io ł m ie d z ia n y ,  t r e  

m o , k r e d e n s  i m ag ie l ,  w s z y s tk o  w  
d o b r y m  s tan ie .  W ia d o m o ś ć  w  a d ­
m in is t r a c j i  „Iskry*. 3 - i

Sp r z e d a m  sk le p  n a ro ż n y ,  p r z y  
sk le p ie  p ok ó j  z k u c h n ią  w  d o ­

b r y m  p un kc ie ,  n a d a ją c y  się n a  p i ­
w ia rn ię ,  k a w ia rn ię  lu b  sk ła d  C e n a  
p r z y s tę p n a .  S o s n o w ie c ,  P i ł s u d s k ie ­
go  55. N o w a k - 3-1

Cu k ie rn ia  i f a b ry k a  lo d e w  o w o c o ­
w y c h  j e s t  z  w o ln e j  ręk i  do s p r z e  

d an ia  w  K ró la w a k ie j  H uc ie ,  po lsk i  
G ó rn y  S ląak ,  ul. T e m p l a  Ne 36.

Tw o rn ik  ( a n k e r )  do e le lc t ro m o to ru  
AEG. 13 H P , 440 vo lt ,  2 6 A m p e r ,  

750 o b ro tó w ,  w a ł  45 m m . p o w  ie rz -  
ch n ia  s z c z o te k  210 m m .,  b e z  s z a j ­
by , o ry g in a ln y ,  do sp rz e d a n ia .  Z gło  
s z e n ia  l i s to w n e :  D ą b ro w a ,  H o te l
Z a g łęb ia ,  N iew iad o m sk i  d la  G. R.

R  6  ś  m  ®
30 m k. sta tay ra s

Pr a c o w n ia  „A urelj i*  p r z y j m u j e  do 
szyc ia  k o s t ju m y  i sukn ie .  W y u ­

cz a m  k r o j u  od 15 s ie rp n ia .  S ta r y  
B ę d z in  K ośc iuszk i 18 d o m  P o d s t a w  
skich. 5-4

K wit z a s t a w n ic z y  501 W z a j e m ­
n e g o  K re d y tu  w  D ą b ro w ie  n a  

z a s t a w io n y  z ło ty  z e g a r e k ,  zag iną ł .  
Z w ró c ić  „ Iskra*  D ą b ro w a .  3 -1

Sk lep  s p o ż y w c z y  d o b r z e  p r o s p e ­
ru j ą c y  o d s tą p ię  w  D ą b ro w ie ,  ul. 
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